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Wielki plan ofensywy
we wszystkich. . . . . . . . . działalności związkowej
Fragmenty referatu W. Rosiewicza la ill Kongresie Związków Zaw.

WARSZAWA (PAP). W pierwszym dniu obrad III Kongresu 
Związków Zawodowych w Warszawie obszerne sprawozdanie 
Centralnej Rady Związków Zawodowych złożył przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz. Poniżej podajemy fragmenty referatu 
sprawozdawczego:

Od II Kongresu Związków Za­
wodowych minęło 5 lat. Obowiąz 
kiem obecnego, III Kongresu jest 
dokonanie wszechstronnej oceny 
działalności ruchu zawodowego. 
Musimy ocenić zarówno nasze 
osiągnięcia i sukcesy jak i nasze 
poważne i liczne błędy i słabo­
ści. W myśl uchwały Komitetu 
Centralnego Partii o pracy związ 
ków zawodowych, -Kongres nasz 
winien opracować wielki plan 
działania i uporczywej ofensywy

—- ma prawo być dumny ze swo­
ich dotychczasowych osiągnięć. 
Dzięki tym osiągnięciom, dzięki 
ofiarnej pracy robotnika, chłopa 
i inteligenta byliśmy w stanie 
dzisiaj wprowadzić obniżkę cen, 
która da masom pracującym 6 
mlrd. oszczędności rocznie. Jest 
to druga z kolei obniżka cen na 
przestrzeni półrocza. Ta kolejna 
obniżka cen jest dla każdego ctzłio 
wieka pracy niezbitym dowodem, 
że wysiłki włożone w uprzemy-

we wszystkich dziedzinach działał i słowianie kraju przyczyniać się
ności związkowej,

Program ten nakreślają nam u 
chwały II Zjazdu PZPR. W wal­
ce o szybsze podniesienie pozio­
mu życia \ kultury mas pracują­
cych miast i wsi konieczny jest 
wzrost kierowniczej roli klasy ro 
bóżniczej w sojuszu robotniczo

będą coraz bardziej do wzrostu 
siły naszego państwa i dobrobytu 
całego narodu.

Dalszy wzrost płac realnych bę 
dzie realizowany przez dalszą sto 
pniową obniżkę cen artykułów 
masowego spożycia, i wzrost plac 
w oparciu o zwiększenie wydaj­
ności pracy i obniżkę kosztówchłopskim, wzrost jej twórczego; 

wysiłku, inicjatywy, wzrost poli- j także*w'dVodze pra
tycznej i produkcyjnej aktywno-, prowadzenis korekty p}ac niektó 
sei, wzmożenie jej oddziaływania j h kategorii robotników i pra­
na milionowe masy ludu polskie- ' ikó 
go.

A z tego wynika, że trzeba 
wzmagać z każdym dniem silę 
świadomości politycznej i siłę or 
ganizacji klasy robotniczej. Stąd 
też wypływają nowe ogromne za 
dania związków zawodowych.• • *

Polski lud pracujący — mówił

Planowany wzrost dobrobytu o 
siągniemy przez pełną mobi­
lizację wszystkich sił całej klasy 
robotniczej i naszej inteligencji w 
walce o wzrost wydajności pracy, 
zwiększenie oszczędności i obniż­
kę kosztów własnych oraz zdecy 
dawaną poprawę jakości naszej

w dniu 1 Maja Towarzysz Bierut produkcji

Związki zawodowe jako organizator mas w walce 
o wykonanie zadań budownictwa socjalistycznego

Wzrost wydajności pracy, poglę 
bien e systemu oszczędnościowe­
go i wydatna poprawa jakości ca 
łej produkcji socjalistycznej — to 
niezbędny warunek zamierzonego 
podniesienia płac realnych i do­
chodów ludzi pracy.

Przewidywany wzrost produk­
cji przemysłowej i naszego bu­
downictwa może i musi być osią

nóżki kasztów własnych, świadczy 
takt, że przewidziana na lata 
1954 — 1955 oszczędność z tego 
tytułu ma wynosić około 20 mlrd. 
zł, co stanowi >/a funduszu plac.

dźwignią, umożli

ziach przemysłu w stosunku do 
wyposażenia technicznego nie mo 
że nas jeszcze zadowolić.

Walka o dalszy wzrost wydaj 
ności pracy jest sprawą zasad­
niczą dla szybszego podnoszenia 
stopy życiowej mas pracujących.

Nowe metody pracy zrodzone 
z inicjatywy robotniczej, szczegół 
nie liczne w okresie II Zjazdu, 
świadczą, że ruch współzawodni­
ctwa socjalistycznego wkracza 
w nowy etap, w którym obok 
walki o ilościowe wykonanie i 
przekroczenie planów wybija się 
coraz mocniej świadome dążenie 
do uzyskania poprawy podstawo­
wych wskaźników techniczno - 
ekonomicznych.

Pragniemy jednak skupić uwa­
gę Kongresu na poważnych sła­
bościach, które hamują dalszy 
rozwój współzawodnictwa, a nie­
raz nawet tłumią inicjatywą 
twórczą przodujących ludzi nasze 
go przemysłu.

Zasadniczą słabością, z której 
(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: Fragment Prezydium Kongresu. Na mównicy 1 Sekretarz KC PZPR
Bolesław Bierüt

....... ... # CAF — fot. Kondracki

III Kongres Związków Zaw. rozpoczął dyskusją 
nad sprawozdaniami CBZZ i Komisji Rewizyjnej

WARSZAWA (PAP). — Dnia 6 bm., w drugim dniu III Kon­
gresu Związków Zawodowych, przewodnictwo przedpołudniowych 
obrad obejmuje sekretarz CRZZ Zofia Wasilkowska, która udzie­
la głosu sekretarzowi generalnemu Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Louis Saillant.

Podstawową
wiającą wykonanie tych wielkich 
zadań, wyzwalającą ogromne za­
soby energii, tkwiącej w masach 
— jest socjalistyczne wspólzawo- 

gmęty w pierwszym rzędzie w jdnictwo pracy _ k0munistyczna 
drodze dalszego zwiększenia wy-|metoda budowy socjalizmu, 
dajnosci pracy, na bazie lepszego
i pełniejszego wykorzystania ma 
szyn i urządzeń technicznych, 
wprowadzenia nowej techniki i 
lepszej organizacji pracy.

O tym, jak decydujące znacze­
nie dla wygospodarowania środ­
ków niezbędnych dla dalszego 
wzrostu stopy życiowej posiada 
realizacja zadań w dziedzinie ob

W oparciu o nową technikę, o 
lepszą organizację pracy i maso­
wy rozwój współzawodnictwa so 
cjalistycznego, osiągnęliśmy 
wzrost wydajności ‘ pracy o 52 
proc. w okresie 4 lat Planu 6-le- 
tniego.

Trzeba jednak podkreślić, że 
wydajność pracy w wielu gałę-

Na zdjęciu: Sala obrad
CAF — fot. Kondracki

Przemówienie Louis Saillant 
jest wielokrotnie przerywane dłu 
gotrwałymi oklaskami. Zebrani 
gorąco manifestują na cześć jed 
ności mas pracujących świata, 
zwierających swe szeregi pod 
sztandarami SFZZ w walce o po 
kój, o lepsze jutro, o postęp.

Następnie sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych składa 
przewodniczący Komisji — Al­
fred Angersztajn.

Sprawozdanie stwierdza m. In., 
że od II Kongresu liczba człon­
ków związków zawodowych wzro 
sla z 3,5 miliona do 4,5 miliona. 
Wzrósł również budżet związków 

i zawodowych.
Sprawozdanie podkreśla, że w 

roku ub. w porównaniu z 1951 ro 
kiem poważnie wzrosły nakłady 
na działalność związkową mającą 
na celu zaspokojenie potrzeb so­
cjalnych i kulturalnych mas człon 
kowskich, a przy jednoczesnym 
znacznym zmniejszeniu kosztów 
utrzymania instancji związko­
wych.

Jak wynika ze sprawozdania, w 
roku ub, z ogólnej sumy budżetu 
związków zawodowych wydatko­
wano m. in. 20,7 proc. na działal­
ność kulturalno - oświatową, 28,3 
proc., na działalność sportową o- 
raz 3,8 proc. na propagandę 
współzawodnictwa pracy - i racjo 
nalzatorstwa. Znaczne fundusze, 
sięgające ponad 130 min. zł, wy­
asygnowała CRZZ w okresie swej 
kadencji na remonty kapitalne o- 
raz budowę nowych obiektów kul 
turalnych, sportowych i innych. 
Stale wzrasta procentowy udział 
rad zakładowych i miejscowych 
w ogólnym budżecie związków 
zawodowych. W roku 1951 rady 
zakładowe i miejscowe otrzymały 
na swą działalność 20 proc. ogól­
nej sumy budżetu, a na rok bieżą 
cy otrzymują średnio 42 proc.

>,W oelu dalszego usprawnienia 
działalności finansowo - gospoda? 
czej związków zawodowych — 
stwierdza Komisja Rewizyjna w 
zakończeniu — należy: w dal­
szym ciągu wzmacniać dyscyplinę 
finansową i prowadzić oszczędną 
gospodarkę we wszystkich instan 
cjach związkowych i sportowych; 
nieustannie dążyć do dalszego 
obniżania kosztów utrzymania 
instancji związkowych; zwiększyć 
udział rad zakładowych w bezpo­
średnim gospodarowaniu fundą* 
szami związkowymi; czuwać nad 
wykonaniem uchwał Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
wytyczających kierunki działalno 
ści związków zawodowych w Pol 
see“.

Przewodnicząca obrad otwiera 
z kolei łączną dyskusję nad re­
feratem przewodniczącego CRZZ 
Wiktora Kłosiewicza oraz nad 
sprawozdaniem Komisji Rewi­
zyjnej.

W toku dyskusji przemawiał 
m. in. witany gorącymi długo­
trwałymi oklaskami sekretarz 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Fiodor Karcew, który przekazał 
Kongresowi braterskie pozdro­
wienia od związkowców wielkie 
go Kraju Rad.

Sekretarz WCSPS wyręczył po 
przemówieniu prezydium Kongre 
su artystyczną szkatułkę — pa­
miątkowy podarek, przywiezio­
ny przez delegację radziecką.

Po przerwie obiadowej obra­
dom Kongresu przewodniczy se­
kretarz CRZZ — Stanisław Sta- 
chacz.

W imieniu Komisji Mandato­
wej Kongresu składa sprawozda
nie Zdzisław Wierzbicki.

Burzliwą, długotrwałą owacją

przyjmują zebrani oświadczenie 
Komisji, że na zjazdach wszyst­
kich związków jednomyślnie wy 
brany został delegatem I Sekre­
tarz KC PZPR — Bolesław Bie­
rut.

Komisja stwierdza dalej, że 
spośród wybranych ogółem 990 
delegatów na Kongresie* obec­
nych jest 967. Wśród delegatów 
znajduje się 378 kohlet.

W Kongresie uczestniczy po­
nadto przeszło 252 delegatów z 
głosem doradczym.

Do walki 
• z groźnym
szkodnikiem I

Zarząd Ochrony i Kwaran­
tanny Roślin przy Prezydium 
Woj. RN w Gdańsku powiada­
mia wszystkich plantatorów 
rzepaków ozimych o wystą­
pieniu groźnego szkodnika — 
słodyczka rzepakowca.

Należy więc BEZZWŁOCZ­
NIE PRZYSTĄPIĆ DO ZWAL 
CZANIA SZKODNIKA, sto­
sując metodę mechaniczną 
jak i chemiczną.

Ha czoło swych prac PAN wysnwa w rb. 
problemy związane z potrzebami rolnictwa

WARSZAWA (PAP). 5 bm. zakończyła się w Warszawie 
dwudniowa doroczna sesja Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Aka­
demii • Nauk.
W toku obrad omówiono spra­

wozdanie z działalności PAN w 
w 1953 roku oraz szeroko prze­
dyskutowano plan pracy Aka­
demii na 1954 rok. Plan ten 
przedstawił Zgromadzeniu pre­
zes Polskiej Akademii Nauk prof. 
Jan Dembowski, podkreślając, że 
1954 rok przyniesie dalszy roz­
wój sieci placówek PAN oraz 
znaczne nasilenie prac naukowo- 
badawczych, przy jeszcze ściś­
lejszym powiązaniu ich z aktual­
nymi potrzebami kraju.

Liczba placówek naukowych 
PAN wzrosnąć ma w ciągu bież. 
roku do 67 w porównaniu z 35, 
które istniały w końcu 1953 ro­
ku. Kierując się wskazaniami II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Akademia na 
czoło prac naukowo - badaw-

Delegacja amerykańska w Genewie^ usiłuje przywrócić 
naruszoną „dyscyplinę atlantycką“

MOSKWA (PAP). Korespon­
denci „Prawdy” Żuków i Rassa- 
din donoszą z Genewy:

W dniach 5 i 6 maja ministro­
wie spraw zagranicznych nie 
obradowali. Nikt już nie zapisał 
się do głosu w dyskusji nad spra 
wą koreańską. Nie rozpoczęto 
również dyskusji nad kwestią In 
dc chin. Oficjalnie uzasadnia się 
przerwę w obradach tym, że za­
proszeni przez trzy mocarstwa 
zachodnie delegaci „państw sto­
warzyszonych” — Laosu i Kam­
bodży nie przybyli jeszcze do Ge 
newy.

Inaczej tłumaczą to genewscy 
komentatorzy. Dziennik „Journal 
de Genewe” pisze: „Zachód, jak 
się zdaje, postanowił wykorzy ■ 
*tać przerwę w obradach, aby

umocnić swą silnie zachwianą 
je dność... Nie można przecież pro 
wadzić rokowań pod hasłem „ra­
tuj się, kto może”.

Dzienniki genewskie wiązują 
— piszą dalej korespondenci 
„Prawdy” — że delegacja ame­
rykańska, po przyjściu do siebie 
po wstrząsie wywołanym wyjaz­
dem Dullesa, który poniósł w Ge 
newie polityczną porażkę, wzno­
wiła swe manewry, zmierzające 
do tego, by przywrócić naruszo­
ną „dyscyplinę atlantycką“ wśród 
swych sojuszników i przeszko­
dzić w osiągnęciu jakiegokolwiek 
porozumienia w Genewie.

Komentatorzy w Genewie zwra 
ają szczególną uwagę na pro­

wadzone za kulasami konferen­

cji przez delegację amerykańską 
rokowania w sprawie osławione­
go „obronnego bloku Azji połud­
niowi) - wschodniej”. Delegacja 
Stanów Zjednoczonych usiłuje 
wykorzystać obecność w Gene­

wie przedstawicieli Anglii, Fran­
cji, Australii, Nowej Zelandii, Sy 
jamu, Filipin i trzech „państw 
stowarzyszonych”, aby doprowa­
dzić do stworzenia tego nowego 
bloku militarnego.

Spotkanie Dulles - Eisenhower
NOWY JORK (PAP). Dnia 5 

bm. Dulles przybył do Waszyng­
tonu. Odmówił on udzielenia na 
lotnisku jakichkolwiek komenta­
rzy na temat swojej ostatniej dzia 
łatności

Po przybyciu do Waszyngtonu 
Dulles udał się do Eisenhowera. 
W spotkaniu wzięli udziiał rów­
nież Mac Arthur oraz R. Cutler, 
doradca prezydenta do spraw 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa. 
O przebiegu tego spotkania ni«

ogłoszono żadnego komunikatu.
Tego samego dnia Eisenhower 

oświadczył na konferencji praso­
wej, że kontynuowane będą wy­
siłki w sprawie zmontowania blo 
ku militarnego w Azji południo-

blemy, związane z potrzebami na 
szego rolnictwa. I tak np. pla 
nuje się rozszerzenie prac nad 
zagadnieniami bazy paszowej 
zwalczaniem szkodników, nad 
poszukiwaniem nowych chemicz­
nych środków owadobójczych, 
nad podniesieniem wydajności 
gleby, nad mechanizacją upraw 
itp.

W bież. roku przewiduje się 
utworzenie trzech nowych rol­
niczych placówek naukowo - ba­
dawczych PAN: Instytutu Biolo­
gii Hodowlanej i Genetyki Zwie 
rzęcej, Instytutu Fizjologii i Ży­
wienia Zwierząt oraz Instytutu 
Fizjologii Roślin.

Pod kierunkiem Komitetu Na­
uk Medycznych PAN zwiększy 
się w br. zakres prac naukowo- 
badawczych z zakresu medycyny.
Rozszerzone będą badania z za­
kresu pawłowizmu, badania nad 
wirusami chorobotwórczymi, o 
pracowywane będą nowe metody 
zabiegów chirurgicznych oraz no 
we metody otrzymywania leków, 
prowadzone będą badania, doty­
czące wpływu wysokich ciepłot 
i drgań na ustrój.

Planuje się też znaczne zwię-

turalnego. Plan przewiduje też 
szerokie kompleksowe prace nau 
kowe dla potrzeb gospodarki wod 
nej.

Polska Akademia Nauk uwzglę 
dnia również problematykę nau­
kową wynikającą z rocznic waż­
nych wydarzeń historycznych, 
jak np. 10-lecie Polski Ludowej, 
500-lecie powrotu Pomorza do 
Polski, 100-lecie śmierci Adama 
Mickiewicza.

Wiele uwagi poświęci w br.- 
Akademia sprawie wprowadza­
nia w życie wyników badań nau 
kowych i zacieśnienia współpra­
cy pomiędzy poszczególnymi dy­
scyplinami nauki.

Polaka Akademia Nauk planu­
je tez rozszerzenie kontaktów 
naukowych z zagranicą. Znacz­
nie rozwinie się w bież. roku

czych wysuwa w bież. roku pro- działalność wydawnicza PAN.

wo - wschodniej. Eisenhower wy
chwalał Dullesa i usiłował wzmóc jkszenie prac naukowo - badaw - 
nić pozycję sekretarza stanu, któ. czych także w innych dziedzi- 
ra — jak wiadomo — uległa zna-lnach wiedzy, a m. in. w zakresie 
cznemu osłabieniu w związku z j nauk technicznych. M. in. roz-
jego postawa na konferencji ged wiązywane będą problemy bu- „„ . . . .....
newskie! |downictwa mieszkaniowego i kul IfąpT £S5w£f°lnolcształcących

M. in. liczba czasopism nauko­
wych zwiększona ma być do 36 
w porównaniu z 22 z końca ub. 
roku. W jeszcze szerszym zakre­
sie, niż w r. ub. prowadzone bę­
dą prace nad przygotowaniem 
młodych kadr pracowników nau­
ki.

Na zakończenie obrad Zgroma­
dzenie dokonało wyboru nowych! 
Członków Polskiej Akademii 
Nauk. Na członków rzeczywi­
stych wybrani zostali profesoro­
wie: Aleksander N. Niesmieja- 
now — prezes Akademii Nauk 
ZSRR; Kuo Mo-żo — prezes Chiń 
skiej Akademii Nauk; Zdenek Ne 
jedly — prezes Czechosłow. Aka­
demii Nauk; O. W. Palladia -— 
prezes Akademii Nauk USRR; 
Irena Joliot - Curie Francja; 
Fryderyk Joliot - Curie — Fran­
cja; John Bernal — Anglia; Jo­
hannes Stroux — NRD.

Na członków korespondentów 
wybrano 22 profesorów.

1 ci@rwca 
egzaminy promocyjne

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
Oświaty ustaliło terminy tegorocznych 
egzaminów promocyjnych w szkołach 
ogólnokształcących. W liceach roz­
poczną się one w dniu 1 czerwca br., 
zaś w szkołach podstawowych — 10 
czerwca br.

Oficjalne zakończenie roku szkolne-

54



1 /DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 10$

Fragmenty referatu 1. Kłosiewicza na III Kongresie Iw. Zaw.

Niektórzy kierownicy gospodar 
czy i aktyw związkowy nie prze 
jęli się, jak widać, dyrektywa-

(Dokończenie ze str. 1) .Hutnictwo jako całość nie wyko- 
rodzi się wiele wypaczeń i błę- nało w asortymencie. Po-
dów, jest wciąż jeszcze niedosta- S°^szyła się jakość produkcji w 
teczńe zrozumienie przez nasz hutnictwie i wzrosły koszty wła-
aktyw, szczególnie w niższych o-,sn®\ ... . . .
gniwach związkowych, tej pod-l Niedostateczne są również wy­
stawowej prawdy, że ruch współ- n wabc* 0 jakość, 
zawodnie twa może się rozwijać 
jedynie w oparciu o wzrost świa
domości politycznej mas pracu- .
jących, w oparciu o zrozumienie P11 .w sPrar^i,e ot,aizki
korzyści, jakie robotnikowi i pań ! h°sztoty_ własnych. Tak np.Cen- 
stwu ludowemu daje lepsza i wy i trably Zarząd Przemysłu Hutni- 
dajniejsza praca. |?zeg0 w 1ubie§ł>’m kwartale wysoko przekroczył plan kosztów 

Nie doceniamy jeszcze rów- własnych przede wszystkim 
nież, że ruch wspolzawodrnc wa wskutek znacznego procentu wy- 
obejmować winien, obok spraw braków> Wszystkie te fakty po­
produkcyjnych, sprawy warun- winny gtać się alarmującym sy_ 
ków pracy i bytu załogi. (gnałem dla naszego aktywu

Poważną dźwignią podniesie- j związkowego. Walka o lepsze za- 
nia współzawodnictwa na wyż- opatrzenie rolnictwa, o urucho- 
szy poziom, winny stać się zakła- mienie wszędzie, gdzie to jest 
dowe umowy zbiorowe, których możliwe, produkcji przedmiotów 
w tym roku zawarliśmy blisko powszechnego użytku, o poprawę 
130, a które w przyszłym roku jakości i obniżkę kosztów włas- 
upowszechnimy w całym kraju, nych, winna stać się nakazem 

Jakże często zapomina się u dla każdego działacza związko- 
nas o podstawowej sprawie, że wego.
organizując współzawodnictwo. W walce o podniesienie na 
należy tłumaczyć masom sens‘te-'wyższy poziom współzawodnict- 
go ruchu, jego związek ze spra- twa konieczne jest ze strony 
wą budowy socjalizmu, ze spra- związków zawodowych: po pierw 
wą walki o coraz większy dobro- sze — oparcie ruchu wspóiza- 
byt każdego c^owieka pracy. jwodnictwa o świadomą inicjaty 

Związki zawodowe niejednokro wę mas; podejmowanie, kontro­
lnie zbyt wąsko i biurokra- lowanie i ocenianie wykonywa- 
tycznie podchodziły do sprawy nia zobowiązań przez samych 
współzawodnictwa pracy, zajmu- współzawodniczących na gni­
jąc się często jego organózowa- pach związkowych, oddziałach i 
niem od strony tylko formalnej, zebraniach załóg; jak najbar- 
KC w uchwale o pracy związków dziej energiczne i zdecydowane 
zawodowych zwrócił nam na te zwalczanie wszelkich formalno- 
wypaczęnia szczególną uwagę, biurokratycznych wypaczeń, ha- 

Jakże często pokutuje zła prak mujących dalszy rozwój współ-

Niedosrtatecznie troszczą stę na 
sze organizacje związkowe o stan 
służby zdrowia w zakładach pra 
cy i w lecznictwie otwartym.

Ważnym zadaniem związków 
zawodowych jest roztoczenie kon 
troli społecznej nad działalnością 
handlu uspołecznionego dla za­
pewnienia lepszej obsługi kupują 
cych.

Całokształt naszej działalności 
w dziedzinie warunków pracy i

dziej interesują się tymi sprawa­
mi, częściej je poruszają, ale 
wciąż jeszcze nie ma rzeczywi­
stego przełomu w tej tak ważnej 
sprawie, przełomu, którego żąda 
od nas partia i oczekują od nas 
robotnicy. Walka o poprawę wa­
runków bytowych — to nie slo­
gan, to nie krótkotrwała akcja, 
to wielka ofensywa, którą zapo­
czątkowała partia na wszystkich 
odcinkach naszego życia i do któ

tyka opracowywania zobowiązań 
przez wąską grupę aktywu i kie 
rownictwa administracyjnego, z 
pominięciem załogi, bez wysłu­
chania jej zdania. *

Jakże często zadowalamy się 
samym podjęciem zobowiązań, a 
nie czynimy wszystkiego, nie bi­
jemy się o to, by stworzyć nie­
zbędne warunki dla ich wyko­
nania.

zawodnictwa;
po drugie — popieranie i upow 

szechnianie każdej twórczej inic 
jatywy, zmierzającej do podnie­
sienia wydajności pracy, polep­
szenia jakości, obniżenia kosz­
tów własnych, poprawy warun 
ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy, warunków pracy i bytu 
załogi itp;

po trzecie — czuwanie wspól-
Musimy postawić sobie z kolei n*e z administracją nad organi- 

pytanie: czy związki zawodowe1 zowaniem i przebiegiem szkole-
dostatecznie zajęły się sprawą nbł zawodowego w zakładach pra 
realizacji wytycznych II Zjazdu cy. nad podnoszeniem kwalifika 
w dziedzinie produkcji? |cji zawodowych zwłaszcza mło-

Górnicy i hutnicy, metalowcy i 
włókniarze, budowlani i chemicy 
swą ofiarną pracą przyczynili się 
do tego, że plan pierwszego kwar 
tału br. został nie tylko wyko­
nany, ale i przekroczony.

Świadczy to o tym, że masy 
pracujące wcielają w czyn wska­
zania II Zjazdu, że wyzwala się 
nowa fala twórczej inicjatywy 
robotniczej, wzrasta aktywność 
mas.

Nie wolno nam jednak zamy­
kać oczu na niepokojące objawy 
braku właściwego zrozumienia 
istoty naszej walki o podniesie­
nie stopy życiowej przez niektó­
re załogi w tych gałęziach prze­
mysłu, w których produkcja jest 
obecnie szczególnie ważna. Tak 
np. górnictwo nie wykonało pla-

dzieży, kobiet i robotników no- 
woprzyjmowanych do pracy;

po czwarte — systematyczne i 
konsekwentne upowszechnianie 
przodujących metod pracy oraz 
inicjatyw nowatorów produkcji 
na zakładach pracy danego re 
sortu i w innych gałęziach pro 
dukcji;

po piąte — roztoczenie bar­
dziej wszechstronnej opieki nad 
ruchem racjonalizatorskim;

zwalczanie konserwatyzmu i 
rutyniarstwa, stojącego na prze­
szkodzie we wprowadzaniu pos­
tępu technicznego;

po szóste — zachęcanie do jak 
najszerszego udziału we współ­
zawodnictwie majstrów, inżynie 
rów i techników; 

po siódme — mobilizowanie
nu wydobycia, przemysł chemicz1 aparatu administracyjnego do 
ny nie wykonał planu produk- zabezpieczenia jak najbardziej 
cji w kwasie siarkowym i wyso- sprzyjających warunków dla wy 
kogatunkowych nawozach sztucz konywania podjętych zobowią- 
nych. Nie wykonują planów pro- zań i dalszego rozwoju współ- 
dukcyjnych fabryki maszyn rolni zawodnictwa drogą usprawnie- 
czych, a szereg hut, jak np. hu- nia organizacji pracy, poprawy 
ta Baildon nie dotrzymuje ter-, zaotpatrzenia i rozszerzenia zakre 
minów dostaw dla tych fabryk, j su robót znormowanych.

Związki zawodowe w walce o poprawę warunków 
pracy, o polepszenie öpieki socjalnej i warunków 

kylowych klasy robolniczej
Związki zawodowe dzięki te­

mu, że władzę sprawuje u nas 
klasa robotnicza, posiadają sze­
rokie uprawnienia w dziedzinie 
ustalania warunków pracy i by 
tu robotników i pracowników u 
myślowych. Dobrze wypełniać 
zadania związków zawodowych, 
to znaczy łączyć w praktyce co­
dziennej walkę o wykonanie pla 
nów produkcyjnych ze stałą i 
wszechstronną troską o człowie­
ka pracy.

Trzeba jednakże powiedzieć, 
że na przestrzeni ubiegłych 5 lat, 
jakie dzielą nas od II Kongre­
su, związki zawodowe nie kład­
ły niezbędnego nacisku na to, by 
równocześnie rozwijać swoją 
działalność w obu tych kierun­
kach.

Podstawowym , obowiązkiem 
związków zawodowych jest wy­
stępować jak najbardziej stanów 
czo i zdecydowanie przeciwko 
wszelkiego rodzaju próbom omi­
jania, wypaczania i łamania obo 
wiązującego ustawodawstwa, 
wszelkim biurokratycznym na­
rowom, przeciwko zaniedbywa­
niu spraw bytowych ludzi pra­
cy i zasłanianiu się przy tym fał 
szywą teoryjką o rzekomej 
sprzeczności między zadaniami 
produkcyjnymi a przestrzega­
niem ustawodawstwa pracy.

Często i uporczywie wciąż je­
szcze powtarzają się fakty na-

0 urlopach pracowniczych i o 
pracy w godzinach nadliczbo­
wych.

Związki zawodowe winny zde­
cydowanie przeciwstawiać się 
wszelkim faktom łamania prawo 
rządności. Dla załatwienia tych 
spraw zgodnie z naszym ustawo­
dawstwem zostają powołane za­
kładowe komisje rozjemcze. Do­
świadczenia , radzieckich związ­
ków zawodowych w tym zakre­
sie i nasze własne dowodzą, że 
komisje rozjemcze mogą szybko
1 słusznie rozstrzygać powstające 
spory zgodnie z obowiązującymi 
normami prawnymi.

Szczególnej uwagi ze strony 
związków zawodowych wymagają 
sprawy związane ze stanem bez­
pieczeństwa i higieny pracy. Wy- 
raizem wielkiej troski państwa i u 
dowego o stan bezpieczeństwa i 
higieny pracy są wzrastające z 
roku na rok nakłady finansowe 
na ten cel.

Troska o zdrowie człowieka, 
walka z wypadkowością przy pra 
ey musi być postawiona z całą 
ostrością przez wszystkie nasze 
ogniwa związkowe.

Ważne znaczenie dla poprawy 
warunków by tą ludzi pracy po­
siada pełne wykorzystanie przez 
związki zawodowe szerokich u- 
prawnień w zakresie sprawowa­
nia kontroli społecznej nad dzia­
łalnością placówek akcji socjalnej

Na zdjęciu: Przemawia -przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz

bytu robotników i pracowników 
umysłowych świadczy o naszych 
poważnych słabościach i brakach. 
Związki zawodowe ostatnio bar-

rej związki zawodowe muszą wlą 
czyć wszystkie swoje siiy i wy 
korzystać wszystkie swoje upraw 
nienia.

Związki zawodowe w walce o socjalistyczne 
wychowanie mas

ruszania postanowień o ochro- , oraz nad pracą aparatu zaopatrzę 
nie pracy kobiet i młodocianych,[nia.

Jednym z naczelnych podstawo 
wych zadań związków zawodo­
wych jest socjalistyczne wychowa 
nie mas, wychowanie nowego czlo 
wieka, świadomego i aktywnego 
budowniczego socjalizmu.

Zadanie to musimy realizować 
w uporczywej walce z pozostało­
ściami starej burżuazyjnej ideolo 
gii i ich nosicielami, z ciemnotą 
i przesądami, ze starymi nawyka 
mi i z demoralizacją, którą wróg 
usiłuje szerzyć wśród bardziej za 
cofanych i chwiejnych elementów 
klasy robotniczej i inteligencji.

W rewolucji kulturalnej, która 
przeorywuje świadomość narodu 
— związki zawodowe mają do 
odegrania szczególnie doniosłą i 
odpowiedzialną rolę.

Naszą słabością jest fakt, że 
właśnie w tych ośrodkach, gdzie 
mamy najbardziej skoncentrowa 
ne oddziały klasy robotniczej, za 
sięg pracy kulturalnej jest wyso­
ce niedostateczny. Zaniedbane po 
ważnie są skupiska młodzieżowe, 
jak DMR-y i hotele robotnicze. 
W naszych PGR-ach i POM-ach, 
które winny być ośrodkami pro­
mieniowania’klasy robotniczej na 
wieś, nasze zaniedbania w pracy 
kulturalnej i wychowawczej są 
szczególnie niepokojące.

Gdzie są przyczyny tych zanied 
bań?

Najważniejszą przyczyną jest 
to, że nie docenialiśmy wagi tych 
spraw.

Nie tylko zasięg naszej pracy 
kulturalnej ale i jej treść pozo­
stawia jeszcze wiele do życze­
nia.

Uważamy za konieczne rozwi-

wykonawców i kilkanaście min. 
widzów w skali rocznej.

W tej ofensywie ideologicznej, 
prowadzonej przez ruch amator 
ski, często brak nam dobrej amu 
nieji, celnie rażącej wroga, ciem 
notę i zacofanie. Dlatego też kie 
rujemy nasz apel do związków 
twórczych o repertuar, który od 
powiadałby zainteresowaniom 
mas i potrzebom socjalistyczne­
go wychowania. Oczekujemy, że 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
rozwinie w przyszłości szerszą 
działalność dla zabezpieczenia ru 
chow i amatorskiemu niezbędne­
go repertuaru.

Konieczne jest zapewnienie

życie programu rozwoju rolni©- j robotników dojeżdżających zq 
twa, nakreślonego przez II Zjazd (wsi, których mamy setki tysięcy,

W celu wzmożenia politycznego 
wpływu klasy robotniczej na wsi, 
wszystkie instancje związkowo 
powinny zająć się troskami i kło 
potami robotników ze wsi.

Po czwarte — zw. zaw. powin­
ny wszechstronnie rozwijać ruch 
łączności fabryk ze wsią, otwie­
rający przed większością zakła­
dów pracy możliwość okazania 
pomocy technicznej, organizacyj, 
nej, politycznej i kulturalnej dla 
pracującej wsi. Obecnie, kiedy 
w całym kraju mamy dalszy 
wzrost ruchu łączności fabryk z* 
wsią, kiedy sprawa pomocy dla 
wsi 'stała się sprawą całej klasy 
robotniczej, związki zawodowa 
powinny wziąć nieporównanie 
bardziej czynny udział w organi­
zowaniu i wysyłaniu na wieś w 
sposób planowy, a nie żywiołowy* 
ekip robotniczych, technicznych, 
lekarskich, jak również i arty­
stycznych. Szczególne znaczenie 
ma tu opieka większych zakła­
dów produkcyjnych nad POM-a- 
mi i PGR-ami, która już dała po 
ważne wyniki w przygotowaniu 
obecnej kampanii siewnej.

Partii
Związki zawodowe powinny zgo 

dnie z wskazaniami uchwały KC 
wziąć jak na. j czynnie jazy udział 
w ogólnonarodowym wysiłku dla 
zwiększenia produkcji rolniczej 
i w pracy nad umocnieniem i roz 
szerzeniem socjalistycznych pozy­
cji w rolnictwie.

Przede wszystkim powinniśmy 
ulepszyć pracę związkową we 
wszystkich zakładach produkcyj­
nych dla potrzeb rolnictwa i ob­
sługujących wieś, wzmóc wysiłki 
załóg w kierunku terminowego 
wykonywania planów produkcji, 
podniesienia jakości, rozszerzenia 
asortymentu towarów peszukiwa 
nych przez wieś.

Po drugie — powinniśmy osiąg 
nąć gruntowne polepszenie pracy 
związkowej wśród tego oddziału 
klasy robotniczej, który bezpoire 
dnio pracuje na wsi, na szczegól­
nie ważnych odcinkach socjali­
stycznego frontu, jakim są PGR-y 
i POM-y.

Po trzecie — powinniśmy oto­
czyć wnikliwą, codzienną opieką

Zadania związków zawodowych w zakresie 
dalszego zacieśniania więzi z masami 
i usprawnienia pracy organizacyjnej

Uchwała KC Partii mówi z oał- j chuligaństwa. Za mało również 
kowitą słusznością, że wielu cizia j uwagi poświęca się walce z trwo> 
łączy związkowych pracowało do j nieniem mienia społecznego i falc
tychczias w oderwaniu-od robotni 
ków, od ich codziennych kłopo­
tów i bolączek, tracąc czas na 
bezpłodną kamcelaryjmo - biuro­
kratyczną krzątaninę, na jałowe 
często zebrania i nie kończącą się 
pisaninę.

Cały ciężar pracy związkowej 
musimy przenieść bezpośrednio 
do zakładu pracy.

W tym też celu musimy doko­
nać radykalnego przełomu w ca­
łym stylu i metodach pracy orga 
niżący j nej.

Poważnym brakiem w pracy in 
stancji związkowych jest nieprze 
strzeganie zasady kolektywnego 
kierownictwa.

Nie przezwyciężyliśmy dotycii- 
'czas w pracy związkowej funkcjo 
nalizmu, przejawiającego się w 
wąsko - resortowym traktowaniu 
spraw bez dostrzegania ich cha­
rakteru politycznego. Przejawy 
wąskiej resortowości występują 
w pracy aparatu CRZZ, zarządów 
głównych i ORZZ.

Za mało uwagi zwracamy na 
rozwój i pogłębienie krytyki i sa 
mokrytyki, zwłaszcza krytyki od­
dolnej.

tami kradzieży w zakładach pra­
cy.

Nowe zadania wysunięte prze* 
II Zjazd Partii wymagają takiej 
przebudowy stylu pracy związko­
wej, aby władze i aparat związ­
kowy większość swego czasu po­
święcały żywej, bezpośredniej 
pracy wśród mas oraz kontroli 
wykonania uchwał.

Śmiało stosując samokrytykę 
w pracy związkowej i rozwijając 
krytykę od dołu, jako najlepszą 
metodę walki z brakami i zanied 
baniami, związki zawodowe umoc 
nią swój autorytet w masach j po 
zyskają nowe setki tysięcy nie 
zrzeszonych dotąd robotników na 
członków związików zawodowych.

Wykonać nowe, ogromne zada­
nia zdołają związki zawodowe tyl 
ko wtedy, gdy ściśle przestrzegać 
będą w codziennej pracy zasad 
demokratycznego centralizmu, gdy 
instancje związkowe w coraz szer 
szym zakresie wciągać będą do 
czynnego udziału we wszystkich 
sprawach związkowych masy 
członkowskie.

Więź z masami — ich zaufanie 
do swej organizacji związkowej 

i— oto niewzruszona podstawa ca

placówkom kulturalno - oświato! si<? w Pełni * pokojowy
wym kwalifikowanych organiza- dążeniami narodów świata,

przyczynia się do umocnienia 
międzynarodowej jedności klasy 
robotniczej. Polskie związki za­
wodowe w ciągu ubiegłych 5 lat 
uczestniczyły we wszystkich pra 
each SFZZ oraz zrzeszeń mię­
dzynarodowych. Delegaci polscy 
biorą udział w pracach Między­
narodowego Biura -Pracy w Ge­
newie, gdzie nieustępliwie wysu 
wają postulaty zgodne z rzeczy- 

jWistymi interesami mas pracują 
i cych.

Za mało wysiłku poświęcaliśmy (łej działalności związków zawodo 
walce z pijaństwem j przejawami j wych.

Zaifania związków zawodowych w umacnianiu 
międzynarodowej solidarności i jedności działania 

klasy robotniczej w walce o pokój
Polski ruch zawodowy solida-

torów życia kulturalnego i prze 
zwyciężenie dotychczasowej płyn 
nośei kadr kulturalno - oświato 
wy oh.

Związki zawodowe organizują 
wspólnie z radami narodowymi 
coraz powszechniej w wielkich 
miastach wypoczynek świątecz­
ny, połączony z kulturalną roz­
rywką, z występami artystycz­
nymi, pokazami sportowymi i 
zabawami ludowymi.

Trzeba, abyśmy obecnie, wyko 
rzystując zdobyte doświadcze­
nia, poświęcili znacznie więcej 
uwagi tego typu imprezom. Wo­
kół wszystkich wielkich miast 
i skupisk przemysłowych powin 
ny w ciągu najbliższych lat 
powstać liczne ośrodki wczasów 
świątecznych, umożliwiające ko-, 
rzystanie z nich co najmniej 2.5 
milionom ludzi. Równocześnie na 
szerszą skalę rozwinąć trzeba ma 
sowy ruch turystyczno - krajo-

nięcie większej ofensywności w | znawczy, 
upows ze ehnianiu czytelnictwa.
Trzeba szerzej propagować lite­
raturę piękną, a obok niej książ 
ki techniczne i popularno - nau 
kowe. Trzeba na bardziej maso­
wą skalę organizować kursy ję­
zyka rosyjskiego, umożliwiające 
bezpośrednie korzystanie z boga 
tego skarbca literatury radziec­
kiej, z licznych radzieckich wy­
dawnictw technicznych oraz pra 
sy.

Na przestrzeni ostatnich lat 
dokonany został wyraźny postęp 
w artystycznym ruchu amator­
skim, wiążącym z pracą kultu­
ralno - masową prawie 200 tys. zet ściennych, radiowęzłów.

Zadania związków zawodowych w dziedzinie 
umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 

i walki o wzrost produkcji rolnej
Na klasie robotniczej — sile | chłopskiego — ciąży szczególna 

przewodniej sojuszu robotniczo -| odpowiedzialność za wcielenie w

* * sjt
Składową częścią naszej pracy 

had socjalistycznym wychowa­
niem mas, nad podnoszeniem 
ich zdrowotności i sprawności 
jest wychowanie fizyczne i sport.

Należy rozszerzyć sieć kól 
sportowych na wszystkie zakła­
dy pracy ze szczególnym u wzgląd 
nieniem nowopowstających bu­
dowli socjalizmu, DMR-ów i ho­
teli robotniczych.

Należy zorganizować systema­
tyczną propagandę wychowania 
fizycznego i sportu za pomocą 
prasy, odczytów, pogadanek, ga-

Jesteśmy przekonani, że czuj­
ność narodów świata potrafi w 
dalszym ciągu skutecznie krzyżo 
wać plany kół agresywnych, że 
walka o odprężenie sytuacji mię 
dzyuarodowej przyniesie dalsze 
sukcesy.

W dziedzinie pogłębiania soli­
darności międzynarodowej stoją 
przed nami następujące najważ­
niejsze zadania:

1 Umacniać ze wszystkich sił 
nierozerwalną braterską więź 

z masami pracującymi niezwycię 
żonego Związku Radzieckiego, os 
toi pokoju i socjalizmu, z masa­
mi pracującymi krajów demo­
kracji ludowej, z masami pracu­
jącymi .Chińskiej Republiki Lu­
dowej — przodującej siły naro

Prowadzić wytężoną walkę 
o dalsze umocnienie jedności 

klasy robotniczej wszystkich kra 
jo w — jako podstawowego wa­
runku skutecznej walki mas pra 
cujących o ich najbardziej ży­
wotne prawa i interesy — de­
maskując zdrajców i rozbijaczy 
ruchu robotniczego, agentów
wielkiego kapitału.

4 Rozszerzać i rozwijać wymia 
nę doświadczeń, kontakty

osobiste i wszelkie inne formy
zbliżenia ze związkowcami wszy 
stkich krajów w ąelu umocnie­
nia jedności działania w walce 
o poprawę położenia mas pracu­
jących, o prawa demokratyczne, 
o niezawisłość narodową i pokój. 
C* Wzmagać czujność przeciw- 

ko machinacjom wrogów po 
koju i demokracji, podnosić
twórczy wysiłek klasy robotni­
czej w umacnianiu siły gospodar 
czej i obronnej naszej ojczyzny, 
w zwiększaniu wkładu Polski do 
Walki o pokój.

Towarzysze delegaci.
Niechaj obradom naszym przy 

świeca najwyższa idea przewód 
nia, idea wiernej służby klasie 
robotniczej, ludowi pracującemu 
miast i wsi, ojczyźnie naszej — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i sprawie pokoju i postępu 
na całym świecie.

Partia wskazała nam zadania,
dów Azji w walce o pokój i wol wytknęła niezawodną drogę wio 
ność, Niemieckiej Republiki Detyącą w promienne jutro socjaliz
mokratycznej — ostoi sil poko- j mu.
ju w całych Niemczech. / Jesteśmy potężnym ramieniem

Partii. Siła klasy robotniczej, si- 
2 Nieustannie rozwijać i poglę ła państwa ludowego rosnąć bę- 
* biaó współpracę z międzyna dzie tym potężniej, budowa soc- 
rodowym ruchem zawodowym, jalizmu, dobrobyt człowieka pra 
ze Światową Federacją Zwiąż- cy postępować będzie tym sayb- 
ków Zawodowych, z masami pra dej, im mocniej zewrzemy sze- 
cującymi wszystkich krajów, a regi milionów członków związ- 
w szczególności łrancji i Włoch, ków zawodowych, całej klasy ro 
mężnie walczącymi przeciwko a- botniczej wokół sztandaru na- 
gresywnym paktom i zbrojeniom szej partii, wokół nieśmiertelne 
zagrażającym bezpieczeństwu Eu g0 sztandaru Marksa Engelsa, 
r0!Dy‘ Lenina. Stalina.



W DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 103)

Przód naradą budowniczych z mieszkańcami Gdańska

Zakochani w »złotym mieście«
Zaczęło się od tego, że, mając dziesięć, czy jedenaście lat, przeczy­

tałem powieść Jadwigi Łuszczewskiej „Panienka z okienka“. Losy oficera 
polskiej „wonnej armaty“ i jasnowłosej Hedwigi urzekały mnie pięk­
nem. Z kartek książki bił ten sam nieuchwytny czar, jakim owiane 
były renesansowe kamieniczki i gotyckie bramy w zacisznych, nadmo- 
tławskich uliczkach.

Zatarła mi się granicą między powieściową fikcją a rzeczywistoś­
cią i. ilekroć byłem w Gdańsku, zawsze przyglądałem się uważnie rzeź­
bionym przedprożom, ozdobnym portalom i szczytnicom, szukając 
„Bursztynowego Domu“, w którym majster Szulc więził swoją wycho­
wankę.

Miałem nadzieję, że znajdę wreszcie „oyyą główkę“, wyrzeźbioną w 
kamiennym pierścieniu", która — jak pisała Łuszczewska — „z okien­
ka tam wygląda i tęsknie czeka i wypatruje, czy raz jeszcze nie po­
jawi się przed nia marynarz od puckiej floty“.
Szukałem długo i na próżno, 

aż w końcu pogodziłem się z my 
ślą, że i bursztynowy dom i pa­
nienka z okienka — to jfedynie 
wytwór fantazji powieściopisar­
ki. Minęło od tego czasu wiele 
lat. Gdańsk stawał się coraz bar­
dziej obcy. Nocami przemalowy- 
wano czarną farbą białe orły ■ a 
nadrzecznych bramach, hitlerow 
skimi flagami przesłaniano pol­
ską przeszłość miasta.

Potem przyszła wojna. Stare 
mury kościołów i baszt stanęły 
w płomieniach, runął pozłocisty 
Zygmunt August z ratuszowej 
wieży. Pożar spopielił nadmotław 
skie „złote miasto”, podobnie, jak 
kartki mojej ulubionej w dzie­
ciństwie książki.

Kiedy drogami, utorowanymi

wśród gruzów przez polskie i ra­
dzieckie czołgi wróciliśmy do 
Gdańska, powitały nas same 
ruiny.

Powiedział kiedyś znany archi 
tekt Peret, że probierzem war­
tościowej architektury jest jej 
zdolność przeistaczania się w sty 
Iową ruinę. Gdańsk zdał ten tra­
giczny egzamin. Sczerniałe, fan­
tastycznie powyginane kolumny

J&80&f
Z białego muru wynurza 
się kamienna głowa dziew­

czyny...
i arkady, rysujące się w chmu­
rach rudego kurzu, wstrząsały 
przechodniem, zabłąkanym w 
martwe uliczki.

Jest wśród nich...
Jakże inaczej wygląda Gdańsk 

dzisiejszy. By się o tym przeko-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Młoda 

Gwardia“ — godz. 19—22.30.
Państw. Teatr Lalek — Gdańsk —

„Zielony mosteczek“ — godz. 14,
Teatr Dramatyczny — Gdynia —

„Nie igra się z miłością" — godz.
19—21.15.

Teatr Kameralny — Sopot —- „Wie! j 
ka gra“ — godz. 19—21.30.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — „Celu­

loza“ — od lat 14 — godz. 16. 18.30,
21. WRZESZCZ — „Bajka“ — „Grzesz 
nicy bez winy“ — od lat 16 — godz.
16, 18, 20 „ZMP-owiec“ — „Faloma“
— od lat 14 — godz. 16, 18, 20. NO-|nać, wystarczy przejść tymi sa-
WY port — ,.1-szy Maja“ — „straż-i mymi ulicami, na których szu- 
?8 20! Z °De{fln“przed laty gdańskiej pa-
ena w Moskwie“ — od lat 12 — go-jnienki z okienka.
dżina 16, 18, 20. j Oto ulica Długa. Perspektywę zamy-

SOPOX — „Bałtyk“ — „Celuloza“—|ka strzelista iglica odbudowanej wieży 
Od lat 14 — godz. 15.30, 18, 20.30. „Po- | ratuszowej z pozłocistą statuą Zyg- 
lonia“ — „Anna Proletarluszka“ — od munta. Na domach barwią się freski, 
lat 14^— godz. 17, 19.30. i Gdzieniegdzie stoją jeszcze ruszto-

GDYNIA ,— „Atlantic“ — „Wielki wania. Krzątają się na nich malarze 
balet“ — od lat 16 — godz. 15.30, |j rzeźbiarze, wykańczając malowidła,
17.30. 19.30. „Warszawa“ — „Celulo- J umieszczając na fasadach i szczytni- 
za“ — da lat 14 — godp. 15.30, 18, j each fryzy, medaliony, maszkarony i
20.30. „Goplana“ — „Cywil na stadło-j posągi. Nieopodal z ulicy Ogarnej wo 
nie“ — od lat 14 — godz. 18, 18, 20. zy ^ samochody wywożą gruz. Przy 
CHYLONIA — „Promień“ — „Piątka j| Piwnej, Tkackiej. Szerokiej i św. Du- 
z ulicy Barskiej“ — od lat 12 — godz.'cha skrzypią windy, dźwięczą kielnie. 
17 30 i 20, GRABÓWEK — „Fala“ — spiętrzą się mury nowych „dborow- 
„Rzym — godz. 11“ — od lat 18 — skich“ kamienic.
godz. 18, 20. orłowo — „Neptun“ — , Wszędzie, gdzie tylko wre pra- 
„Nadziei za dwa grosze“ — od lat 18— godz 17, 19. ! ca, przystają na chodnikach i

Wejherowo — „świt" — „Fan-1 jezdniach przechodnie, przyglą-
fan Tulipan“ — od lat _ i8. LĘBORK i dają s:ię robocie, zagadują ro-
rRLSZCz — „Krakus"a— ..Na dworze bofników, dyskutują. Wielu z 
księcia Torki“ — od lat 12 PUCK —
„Mewa" — „Strażnica w górach“ — 
od lat 12. JASTARNIA — „Hel" —
„Odzyskane szczęście“ — od lat 16.
ŁEBA — „Rybak“ — „Nędznicy“ 1 s.
— od lat 14.

Jest woźny, który za paczki 
„Grunwaldów“ odkupuje od „od- 
gruzowaczy“ zdawałoby się bez­
użyteczne, znalezione przedmio­
ty i kolekcjonuje w ten sposób 
zabytki dawnej gdańskiej cera­
miki z myślą o tym, by swoim 
zbiorem wzbogacić nasze mu­
zeum.

Jest szofer, który w jednej z 
zapadłych wsi na Żuławach od­
nalazł mistrzowskie kraty, otacza 
jące niegdyś kamienną studnię 
Neptuna. Są robotnicy, ratujący 
z paszcz koparek cenne fragmen 
ty kamieniarki. Są wreszcie ar­
chitekci i rzeźbiarze, którzy...

PanienKa z okienka
Ale o tym trzeba pomówić tro­

chę szerzej. Chodźmy „Na Pia­
ski“, ulicę wiodącą nad zielonym 
nurtem Raduni, gdzie ruiny Wiel 
kiego Młyna czernieją opodal 
ściętej wieży „Katarzynki“. 
Przed wojną wieża ta rozbrzmie­
wała co godzinę kurantową mu­
zyką dzwonów. Dziś jedynie me­
lodia pracy wdziera się tu od 
strony Głównego Miasta. .

Obok Staromiejskiego Ratusza 
przez most z Korzennej jadą wo- 

jzy z cegłą. Ruchliwe cienie ga­
łęzi dwóch starych drzew padają 
na ściany kilku odbudowanych 
kamieniczek. Na szczytnicy jed­
nej z nich przysiadła biała me­
wa, a pod nią... Co za spotkanie! 
Popatrzcie uważnie. Z białego 
muru wynurza się kamienna gło­
wa dziewczyny w bursztynowym 
naszyjniku. Tak! To ona, „Pa­
nienka z okienka“... Uśmiecha 
się do majowego słońca. Czułe 

jręce gdańskich rzeźbiarzyz zaklę 
!ły w kamień marzenie poetki.

W pierwszych dniach czerw 
! ca, wszyscy ci zakochani w
j Gdańsku ludzie, budowniczo-
! wie, projektanci i mieszkań­

cy naszego „złotego miasta“ 
spotkają się na wielkiej na­
radzie, urządzonej staraniem 
Komisji Ochrony Zabytków i 
redakcji , „Dziennika Bałtyc­
kiego“. Będą na niej mówić o 
osiągnięciach i błędach, o prze 
bytej już drodze i planach 
na przyszłość. Będą waltzyć o 
to, by Gdańsk niedalekiego 
już jutra stał się jednym z 
najpiękniejszych miast naszej 
ojczyzny.

Czytelniku, któremu morska

stolica Polski stała się ro­
dzinnym * miastem, chyba i 
Twego głosu nie zabraknie 
na tej naradzie!

Franciszek Fenikowski

MiGAWKi
Tak sprzedawać nie wolno
O haśłe Saja,. podjętym przez 

pracowników handlu „ja nie 
sprzedam braku“ zapomnieli 
sprzedawcy ze sklepu MHD nr 
55 w Gdańsku (naprzeciw dwor- 
ca), sprzedając naszej czytelnicz-

ręki

Dzieciniec czy boisko? '

Od trzech już lat istnieje przy 
ul. Serbskiej na Oruni w Gdań­
sku dzieciniec, skwerek dla dzieci 
całej niemal dzielnicy. Co roku 
jest odnauńany przez Prezy­
dium MRN tak, aby dzieci w le- 
cie znajdowały tu odpowiednie 
miejsce do zabaw.

Przez pewien czas dzieciniec 
wyglądał jako tako, a jego urzą­
dzenia, jak piaskownice itp. nie 
były zniszczone. Dziś stan dzie- 
cińca jest wprost opłakany: z o- 
grodzenia nie pozostało już śla­
du, ławki, najpierw połamane, zo­
stały wreszcie „rozszabrowane“, 
krzewy, trawniki i klomby wyglą 
dają jakby przez nie przeszedł 
huragan. Przyczyną tego jest to, 
że chłopcy urządzili sobie tu bois­
ko do gry w piłkę nożną.

Również i pias.ek, którym co ro 
ku napełniane były dwie piaskow­
nice, znikł bez śladu.

Jakie są skutki tego, że nikt 
właściwie nie roztacza opieki 
nad dziecińcem? — Dzieci pozba­
wione są miejsca zabaw, bo roz­
brykani amatorzy piłki nożnej wy 
rzucają je po prostu z placu, za

üaratia 
w WojewórizKiej

Badzie

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA — ul Jedn. Robotni­
czej 111 — tel. 347-27. STOGI — Stry 
jewskiego 29 — tel. 315-59. NOWY
BORT — ul. Oliwska 82.84 — tel.
415-75, WRZESZCZ — ul. Grunwaldz­
ka 52 — tel 423-06 OLIWA — ul. Le­
śna 1 — teł. 426-75. SOPOT — ul. Sta 
lina 715 — tej. 522-76. ORŁOWO — ul. 
Boh. Stalingradu 68 — tel. 91-24. GDY 
NIA — ul. Starowiejska 34 — tel. 
18-55 GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88

nich — to ludzie zakochani w 
naszym- „złotym mieście“, ludzie, 
którym nie wystarcza rola wi­
dzów i świadków odbudowy. 
Pragną współdziałać z tymi, któ­
rzy z gruzów i zgliszcz wycza­
rowują wizję dawnego, a prze­
cież nowego Gdańska.

Jest wśród nich pewien urzęd 
nik, który wczesnym rankiem, 
jeszcze przed rozpoczęciem pra­
cy, przychodzi na te ulice, gdzie 
prowadzi się odgruzowanie, i 
mówi robotnikom, jakie to skar­
by znaleźć można wśród szcząt­
ków cegieł i kamieni.

reMBftat©!©§i«32Bia
W Hotelu Robotniczym ZBM w 

Gdańsku przy ulicy Długiej 75/76 
czynna jest codziennie od godz. 
8 do godz. 20 wystawa reumato­
logiczna.

W dniu 8 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się w Prezydium WRN w 
Gdańsku (ul. Okopowa 5/7) na­
rada poświęcona omówieniu se­
sji budżetowej WRN.

W naradzie wezmą udział: 
przewodniczący, zastępcy i sekre­
tarze wszystkich komisji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Ssiikną kłopoty
kreślarzy i studentów

...poszukujących bezskutecznie 
od dłuższego czasu pilników kre 
śłarskich. Dzięki zobowiązaniu 
pracowników spółdzielni „Mos­
quito“ w Sopocie, wspomniane 
pilniki wkrótce ukażą się w sprze 
dąży. Do wykonania pilników 
wykorzysta się odpadki stali.
Jest to jedno z 45 zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia święta 

j 1 Maja przez załogę tej spółdziel 
I ni. Władysław Krużyeki

korespondent

mieniając go na boisko sportowe. 
Orunia nie ma wiele zieleńców, 
toteż niszczenie krzewów na tym 
placyku jest tym bardziej kary­
godne.

Rodzice powinni wpłynąć na 
swe starsze dzieci i nie pozwolić 
im na niszczenie publicznego mie­
nia, a samym dziecińcem może zaj 
mą się komitety blolcowe tej dziel

Alfred Drążek 
korespondent

ce U bm. przegniłą, zieloną cebul- 
kę jako dobry towar po 30 zł. ki­
logram.

Oburzona czytelniczka przynio­
sła nam ten okaz do redakcji.

Kto winien.'
Okręgowy Zarząd Kin w Gdań 

sku za pośrednictwem miejscowej 
prasy uparcie twierdzi, że ostat­
ni seans w kinie „Polonia“ w So­
pocie rozpoczyna się o godz. 21. 
Kierownictwo kina natomiast, że
0 20.30.

Byłem. Ci z kina mają rację.
1 dlatego ja się spóźniłem. 'Wo­
bec tego proszę o odpowiedź na 
pytanie: kto zwróci mi za kupio­
ne w „Orbisie“ bilety do kina 
oraz za przejazd pociągiem elek­
trycznym w obie strony dla 
mnie, żony, teścioioej i dwojga* 
dzieci w wieku szkolnym?

Z poważaniem 
Ciekawy Benio * i

Wykorzystując resztki tkanin 
szyją estetyczne ubranka i bielizną dziecięcą

Chcąc zwiększyć — w myśl 
wskazań II Zjazdu — asorty­
ment dziecięcej konfekcji Spół­
dzielnia Pomocnicza „Włókniarz“ 
w Gdańsku przystąpiła do zwięk 
s zon ej produkcji bielizny i odzie 
ży dla dzieci, wykorzystując od­
pady fabryczne. Odpady te — są 
to pełnowartościowe tkaniny ba­
wełniane, jedwabne, wełwety, 
dzianiny itp. szerokości od 10 do 
49 cm. Ponieważ każdy rodzaj 
surowca wymaga innego zużyt­
kowania, bogactwo wzorów i od 
mian wykonywanej konfekcji 
jest zapewnione, a chłonność 
rynku na te artykuły, przezna­
czone dla dzieci do lat 10, jest o- 
gromna.

W warsztacie Jana Reitera we 
Wrzeszczu, prezesa „Włókniarza“ 
i- zarazem inicjatora tej produk­
cji, ścinki trykotowe, które jako 
odpad zeszły z taśmy fabrycznej 
w Łodzi, służą do produłfcji róż-, 
nobarwnych sweterków, kąpieló­
wek, plażówek, czapeczek i maj­
teczek. Ze ścinków bawełnianej 
i jedwabnej dzianiny wytwarza 
się majteczki dziecinne, czepecz- 
ki dla niemowląt, śliniaczki, „fi­
gi“ i kaftaniki, Z innych resztek 
produkuje się różnokolorowe ko 
szulki i bluzki dla dziewcząt i 
chłopców.

Kazimiera Borowska w Sucho 
ninie wyspecjalizowała się w pro 
dukcji ślicznych plażówek, pa­
łacyków, ozdobnych fartuszków
i piżamek. Estetyka i wysoka ja 
kość oraz niska cena chraktery- 
zują ten typ nowatorskiej wy­
twórczości rzemieślniczej.- '

Warsztat Antoniego Wardzały 
szyje sukieneczki z odpadów fla 
nelowych, z welwetu eleganckie 
spodenki i wiatrówki, a z gabar- 
diny całe komplety sportowe 
(po 132 zł.), które będą marze­
niem każdego chłopca.

Specjalnością warsztatu Euge­
niusza Makowskiego w Gdyni 
jest bielizna dziecięca, a Roma­
na Kępy we Wrzeszczu kaftani­
ki, czapeczki i wiatrówki.

W tym roku „Włókniarz“ prze 
robił już ok. 5 tys. kg. różnych 
odpadów, wykonując z nich to­
wary wysokiej jakości. Obecnie 
już 10 członków — Spółdzielni 
„Włókniarz“ poświęciło się wy­
łącznie produkcji konfekcji dzie 
cięcej, wytwarzając miesięcznie 
ok. 10 tys. sztuk różnorodnej o- 
dzieży, przyczyniając się do peł­
niejszego zaopatrzenia rynku w 
tak poszukiwane artykuły dzie­
cięce.

Z. W.

9 wniosków racjonalizatorskich
...które przyniosły około 34 

tys. zł oszczędności w skali 
rocznej, złożyło dwóch pracowni­
ków PKS w Gdańsku. Są to Jan 
Narożniak i Franciszek Szymań­
ski. W dniu święta 1 Maja obaj 
otrzymali odznaki racjonalizato­
rów.

Franciszek Szymański, monter, 
zgłosił 6 wniosków, z których je­
den będzie spopularyzowany w 
całym kraju. Ob. Szymański jest

i*«saaaa*sases«9 j

czołowym racjonalizatorem PKS 
i we współzawodnictwie w I 
kwartale w okręgu gdańskim zdo 
był pierwsze miejsce.

Jan Narożniak jest inicjatorem 
rozwijającej się w PKS wynalaz 
czości. Dzięki jego pracy i ener­
gii zakład zajął pierwsze miejsce 
w okręgu i wykonał plan I kwar 
talu w 180 procentach.

E. Kurpiński 
korespondent

Wkrótce na ekranach kin trójmiasta zobaczymy sensacyjny film 
produkcji czechosłowackiej pt. „Porwanie“ w reżyserii J. Kadara i E, 
Kłosa, * CAF — CWF

Ziemniak do kwadratu
— A co myślicie o tym gniaz­

dowe - kwadratowym systemie 
sadzenia ziemniaków?

— Eee... — skrzywił się nie­
chętnie i lekceważąco machnął 
ręką. Poczułem się z lekka ura­
żony.

— No, nie takie znów „eee“. 
Spółdzielcy z Kątów w powiecie 
malhorskim zasadziwszy ziemnia 
ki tym systemem zebrali 260 q 
z hektara, czyli o 109 proc. wię­
cej niż przy normalnym sadze­
niu. Chłopi z Kośclerskiego na 
poletkach doświadczalnych uzy­
skują po 450 q z hektara, a w 
kołchozach Związku Radzieckie­
go zbiera się aa większych obsza 
rach po 600 i więcej kwintali.

Kiwał pobłażliwie głową, a 
kiedy wydawało mi się, że już 
zdołałem go tymi oszałamiający­
mi liczbami przekonać o wyż 
szóści nowego systemu — powie­
dział tylko: — Nie wierzę.

Zły gospodarz — powiecie. O, 
przepraszam bardzo. Wojciecha 
Biernata z Rokitek nie można 
nazwać złym gospodarzem. Potrą 
fil przecież zbierać przeciętnie 
35 q pszenicy z hektara, a to nie 
bagatelka. Sęk tkwi z czym in­
nym. W tym, że stary gospo­
darz Biernat nie zna „młodego“ 
systemu sadzenia ziemniaków. 
Nie jest przekonany, że zwięk­
sza on na prawdę plony i... nie

Befsztyk
tylko z ziemniakami

„Befsztyk z kaszą“, „kotlet 
wieprzowy z kluskami“ — śmiesz 
ne zestawienie, co? Trudno na 
wet sobie wyobrazić jak by to 
smakowało. Przyzwyczailiśmy się 
bowiem do ziemniaków,

Ale ziemniaki — to nie tylko 
podstawowe urozmaicenie na­
szego jadłospisu. Dobrzy rolnicy 
twierdzą, że nie ma lepszej kar­
my dla inwentarza. Ziemniaki 
wreszcie, to jeden z najważniej­
szych surowców w przemyśle 
spożywczym. A ten, rozwijając 
się, potrzebuje coraz większych 
ilości surowca.

Dlatego II Zjazd Partii posta­
nowił m. in.: „trzeba zwiększyć 
zbiory ziemniaków“ i wskazał 
drogi do tego prowadzące. Prze­
de wszystkim — upowszechnie­
nie kwadratowo - gniazdowego 
sadzen’i. Oto bojowe zadanie 
dla naszego rolnictwa, a w pierw 
szym rzędzie dła aparatu służ­
by rolnej, agronomów POM-ow- 
skich, aktywów gminnych i gro­
madzkich.

wiedniejsza chwila, aby zaznajo jSzlagnowie w pöw. małborskim
miń phłryrAA-tT/ »7 r* g -iinnntT»-« rmŁ i /Iwirri ... ~1,ij • _ j__ - _i.... %mić chłopów z najlepszym, naj­
wydajniejszym sposobem sadze­
nia. ,

Dlatego Prezydium Woj. RN 
porozumiało się z NOT i zakła

i drugi w zakładzie doświadczał 
nym IŁJNG w Źełisławkach w 
pow. gdańskim. Zgromadziły one 
około 380 uczestników, przewod­
niczących spółdzielni produkcyj

darni naukowo - badawczymi, a- nych, chłopów indywidualnych,

Już się robi
Skończyliśmy z siewem zbóż

bardzo
zabrać.

wie, jak . się do niego j podstawowych. Rozpoczynamy

Gniazdowo - kwadralcwy syste o sai/.enia ziemniaków nie tylko 
zwiyksza plony, ale oszczędza także tnący ro:r>ikonv Praca ta stanie się 
jeszcze lżejsza, gdy na polach wszystkich spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów pojawia się takie maszyny, jaką widzimy- na zdjęciu.

Radziecka sadzarka typu SKG-4 jednocześnie z rzucaniem do ziemi 
ziemniaków — wysiewa granulowane nawozy i, zastępując pracę 12—15 
ludzi, sadzi ziemniaki na 8 ha dziennie;

by przeprowadzić błyskawiczne 
przeszkolenie na* kurso - poka­
zach wszystkich pracowników 
rolnictwa. Odbyły się już dwa 
takie pokazy. Pierwszy na po

Jsadzenię ziemniaków. Najodpo-'lach spółdzielni produkcyjnej w

Na kurso - pokazach naukow­
cy przeprowadzili wykłady o bio 
logii ziemniaka, i różnych syste­
mach jego sadzenia, a następnie 
pokierowali zajęciami praktycz­
nymi na polach. Uczestnicy po­
kazu zaznajomili się z systemem 
i organizacją pracy.

Przeprowadzono 4 rodzaje sadzenia 
systejpem kwadratowo - gniazdowym: 
pierwszy — płytki, powierzchniowy dla 
ziem ciężkich, jak np. żuławy, drugi 
głębszy dla ziem suchszych, trzeci — 
polegający na głębokim sadzeniu, po­
łączonym z nawożeniem pomocniczym 
mieszanką potąsowo - fosforowy, i 
czwarty — specjalnie przystosowany 
do ziem kaszubskich, typowo lekkich

suchych. Wszystkie rodzaje sadzenia 
dla poszczególnych gleb były wyko­
nywane dwojako: dla spółdzielni pro­
dukcyjnych dysponujących traktorami 
(rozstawienie 70 x 70 cm) i dla gos­
podarstw indywidualnych do uprawy 

pielęgnacji konnej (rozstawienie 
60 x 60 cm).

Naukowcy na gorąco wyjaśnili 
wszelkie wątpliwości i dokładnie 
przeanalizowali każdy element 
nowego sadzenia.

Pierwsze rezultaty
O tym, że nowy system sadze­

nia ziemniaków „chwycił” ucze­
stników kurso - pokazów, świad­
czą podejmowane na miejscu zo­
bowiązania. Tak np. spółdzielcy 

kierowników gospodarstw przy'2« Szlagnowa postanowili cały 
szkołach rolniczych, agronomów'zaplanowany areał ziemniaków 
POM i pracowników służby roi-1 (6 ha) zasadzić systemem kwa- 
nej rad narodowych. Wzięli wjdratowo - gniazdowym, a służba 
nich również udział aktywiści jrolna z powiatu lęborskiego zo- 
ZMP* - 'bowiązała się tak upowszechnić]

nowy system wśród rolników te­
go powiatu, aby plan sadzenia 
kwadratowo - gniazdowego wy­
konać w 110 proc.

W obszernym skrócie
Ale nie tylko na wsi rośnie za­

interesowanie nową metodą agro 
techniczną. Redakcja nasza otrzy 
muje wiele listów od czytelników 
z miasta, posiadających działki 
pracownicze czy ogródki przydo­
mowe. Oni też chcieliby zastoso­
wać kwadratowo - gniazdowy sy 
stem i zapytują, czy mogą go 
wprowadzić u siebie i w jaki 
sposób.

Wobec tego wyjaśniamy.
Kwadratowo - gniazdowy system 

sadzenia ziemniaków polega na dzie­
leniu pola na kwadraty, to znaczy; 
tzw. znacznikiem, który nie jest żad­
ną skomplikowana maszyną, ale po 
prostu czymś w rodzaju grabi o roz­
stawieniu ^ zębów 40-centymetrowym 
(przy obróbce ręcznej starczy ta sze­
rokość) nacinamy poprzecznie do kie­
runku sadzenia prościutkie bruzdy. 
Następnie takie same bruzdy, tylko 
płytsze nacinamy prostopadle do po­
przednich. Do dołków, które skutkiem 
tego utworzą się w głębokich bruzdach 
kładziemy po dwa lub trzy sadzenia­
ki i gniazda te wdeptujemy lekko sto 
pą w pulchne dno. Wreszcie zakry­
wamy gniazda i sadzenie skończone.

Teraz trzeba tylko pamiętać o pielę 
gnowaniu i starannym obredlaniu wy 
rastających krzaków, używając do te­
go zwykłego ogrodowego planetu i mo 
tyki.

Teraz już możemy próbować, 
prawda?

<Ł)



DZIENNIK BAŁTYCKI (*Nr 103*

Dzieci naprawdę cieszą się (za to uznanie ze strony wszyst- 
Jkich matek, a roześmiane buzie 

Komitet blokowy nr 57 we naszyCh dzieci będą dla nich naj 
Wrzeszczu przy ul. Fiszera urzą lepszym podziękowaniem. Apelu 
dził w czynie 1-maj owym pięk­
ny ogródek jordanowski dla dzie 
ci. Był to czyn naprawdę oby­
watelski, gdyż do tej pory dzie­
ci nasze bawiły się na ulicy i 

•stale narażo­
ne były na nie 

bezpieczeń 
stwo przeje-! 
chania czy ja-j 
kiś. inny wypa 
dek, obecnie 
zaś mogą ba­
wić się bez­
piecznie w o- 
gródku.

Dużo serca, 
pracy w urządzeniu o-wysilku i

ję też do wszystkich matek, aby 
szanowały pracę naszego komi­
tetu blokowego i starały się u- 
trzymywać ogródek zawsze w ta 
kim stanie, w jakim był w dniu 
1 Ala ja.

«• Janina Kurnatowska
Wrzeszcz

l&ltwyck USTACH
ANI SKRZYNKI DO LISTÓW ANI 
OGŁOSZEŃ

Lębork, jest miastem bardzo rozrzu 
conym, & urząd pocztowy znajduje 
się w śródmieściu. W rezultacie miesz 
kańcy osiedla robotniczego przy rogródka dali ob. ob. Jan Krauze|szarnj jnu muszą iść pieszo pół godzi -

i Józef Michalski, Należy im sięiny w jedną stronę, aby móc wrzucić!zarzutów i prosimy Miejsce Przedsi^

ll»t do skrzynki pocztowej — skarży 
się ob. Stanisław S try no wic z. — W 
dzielnicy tej nie ma też żadnej tabll 
cy ogłoszeń, a często przecież ogłasza­
ne są Informacje ważne l interesują­
ce Mieszkańcy osiedla przy roszaml 
proszą o zaópatrzenle ich dzielnicy w 
skrzynkę pocztową l tablicę ogłoszeń.

DLA ZDROWYCH I DLA CHORYCH
Bardzo przydałby się kiosk ze słody 

czarni i napojami chłodzącymi w oko 
llcy Akademii Medycznej we Wrzesz­
czu — pisze ob. M. S. — Kiosk taki, 
postawiony zamiast szpetnej budy 
przy kiosku „Ruchu", miałby wielkie 
powodzenie zarówno u zdrowych, jak 
1 u chorych, gdyż wiele osób kupowa 
loby owoce czy słodycze dla pacjen­
tów, do których wybiera się w odwie 
dżiny,
TO NIE MY...

...to Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów 1 Kanalizacji wykonuje roboty 
przy ul. Abrahama — odpowiada 
Gdańska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
na notatkę pt. „Oliwa skarży się". 
Wobec tego zmieniamy adres naszych

blorstwo Wodociągów i Kanalizacji o 
uporządkowanie ulicy Abrahama w Oli 
wie.

i

Czesław Dyguła, Wejherowo. — Pra 
cownlk, który po odbyciu służby woj 
skowej powrócił do swojego zakładu 
pracy, nabywa prawo do urlopu wypo 
ozynkowego po przepracowaniu 3 mie­
sięcy.

Romuald Milner, Gdynia. — Spra­
wy, o których piszecie, rozpatruje Wy 
dział Wojskowy Prez. MRN. Zgłoście 
się tam, a otrzymacie właściwy formu 
larz, który po wypełnieniu i załącze­
niu odpowiednich dokumentów prze­
dłożycie Wydziałowi Wojskowemu.

K. Kruczyński, Jastarnia. — Nie mo 
żerny nikogo piętnować imiennie w ga 
zecie tylko na podstawie jednostron­
nej informacji. Przedłóżcie Waszą spra 
wę M. O., która Jest w tym wypadku 
najbardziej kompetentną Instancją.

Irena Winiarska, Lębork. — O nie­
porządkach, panujących na ulicach Lę 
borka, pisaliśmy już niejednokrotnie. 
W dniu 22 ub. m. zamieściliśmy wyjaś 
nienie lęborskiej MRNj z którego wyni 
ka, że akcja propagandowa nie pomo­
gła 1 że trzeba było zwrócić się o po­
moc do MO, aby karała niesfornych 
przechodniów, zaśmiecających ulice. 
Innej rady na nieporządnych miesz­
kańców Lęborka, niestety, nie znale­
ziono..

Trasa V etapu Wyścigu Pokoju
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VII Wyścig Pokoju
Kolektywna jazda daje wyniki ■ ■ ■

Po czterech pierwszych etapach wyścigu sytuacja, drużyny 
polskiej w klasyfikacji ogólnej i zawodników w klasyfikacji in­
dywidualnej jest bardzo pomyśliya.

Zespoły jadące w tegorocznym jest podstawą, do czysto mecha 
wyścigu da się z grubsza rzeczbio'“! “ 
rąc podzielić — jak do tej pory 
— na 7. grup.

Pierwsza to Polacy, którzy u- 
zyskald nad następną z kolei dru­
żyna zdecydowaną, blisko 10 min. 
przewagę (przypomnijmy, że w 
roku 1950 na tej samej nieomal 
trasie, prowadząca wyścig druży­
na miała po czterech etapach 
przewagę nad drugą niecałe 4 mi 
nuty, a w roku 1952 na tej samej 
trasie 3 min. 20 sek.).

Naturalnie przewaga. minutowa

SOBOTA — 8. 5. 1954 R 
7.00 — DZIENNIK. 7.15 

Muzyka. 7.40 — Komunikaty. 7.48 —(którzy dźwigają na 
Stan pogody. 7.50 — Wiadomości 8.00 -
— Muzyka 8.25 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 8.28 — Muzyka 11.50 — Ko- 
munlkty. 12.04 — Wiad. 12.10 — Mu­
zyka rozr, 12.25 — „Na swojską nutę".
13.15 — Muzyka. 14.00 — Wład. 14.05
— Informacje. 14.09 — Kom. o stanie 
wód. 14.10 — Aud. dla klas I—n 14.30
— Aud. dla klas V. 15.00 — Muzyka.
15.25 — Utwory klawesynowe 15.40 —
Sylwetki radzieckich komoozytorów ple 
śni masowych. 16.00 — KRONIKA TY 
GODNIA, 16.15 — Montaż operetkowy 
„Swobodny wiatr" Dunajewskiego.
17.00 — Aud. dla dzieci. 17.30 — PRZE 
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka 
tan. 18.05 — Felieton tygodnia. 18.15
— Wlad. 18.20 — Aud, aktualna. 18.35
— Tydzień muzyki czechosłowackiej.
19.00 — Muzyka i akt. 19.25 — Aud. 
literacka. 19.45 — Muzyka tan 20.25
— Utwory skrzypcowe. 20 40 — Zagad 
ka naukowa. 21.00 — Aud. literacka.
21.30 — DZIENNIK. 2145 —• Wiad
sportowe. 21.50 — Reportaż z Wyści­
gu Pokoju. 22.00 — Piosenki o spor­
cie. 22.20 — Muzyka tan 22.50 — Dla 
każdego coś miłego 23.05 — Dziennik 
rybacki. 23.15 — O. d programu 
W-wy. 23.55 — OST. WIAD. ____

nicznego podziału, jednak obser­
wując wyścig na przestrzeni czte 
rech etapów mamy prawo stwier 
dzić, że sukces drużyny polskiej 
jest do tej pory wynikiem rzeczy 
wiście kolektywnej jazdy. Jest 
też wynikiem śmiałych koncepcji 
rozgrywania etapów, przeważnie 
konsekwentnie realizowanych 
przez kolarzy.

Drugą grupę stanowią zespoły 
CSR, Danii, Belgii i Holandii. Tu
różnice są minimalne i sytuacja 
na każdym etapie może ulec zmia 
nie. W najlepszej sytuacji są Cze 
chosłowacy, którzy na każdym 
etapie wysuwają do walki innych 
zawodników.

Dania, Belgia i Holandia rozipo 
rządzaj^ w tej chwili czterema 
najlepszymi swymi zawodnikami, 

swych bar­
kach ciężar walki o najlepsze 
miejsce drużyny na mecie.

Na czele trzeciej grupy znajdu­
ją się zawodnicy ZSRR. W tej 
grupie, do której zaliczamy także 
Anglików, Francuzów i Polaków 
z Francji, różnice są już większe, 
kilkuminutowe — kolarzy Związ­
ku Radzieckiego dzieli np, od An­
glików 5 minut. Kolarze radziec­
cy stanowią zespół jadący dość 
równo, ale raczej w środkowych 
grupach. Brak tam trzech kola­
rzy, którzy stale znajdowaliby się 
w czołówce dla walki o lepsze 
miejsca drużynowo.

Słabiej niż przypuszczano jadą 
Anglicy, Francuzi i nasi rodacy 
z Francji. Drużyny te nie mają 
również trzech równych sobie ko 
larzy, którzy mogliby razem trzy 
mać się w czołówce.

Czwartą grupę, bardzo odstają 
cą od poprzedniej, tworzą NRD, 
Szwecja, Bułgaria i Rumunia. Ze­
szłoroczni zwycięzcy Wyścigu Po 
koju reprezentanci NRD jadą bar 
dzo słabo, a w dodatku niezbyt 
szczęśliwie. Stałe defekty są też 
jedną z przyczyn, dla których 
doskonały i rewelacyjny w ubieg 
łym noku zespół mając w tej chwi 
U 57 minut straty do przodowni 
ka wyścigu jest praktycznie rzecz 
biorąc wyłączony z walki o zwy­
cięstwo. Zawiedli również Szwe­
dzi. których najlepsze miejsce pa 
etapie — dziewiąte (inne ppniżej 
dziesiątego) nie wróży hic dobre­
go na przyszłość.

Następne dwie grupy to: Wę­
gry i Austria oraz Finlandia, Nor 
wegia i Albania, W tej ostatniej 
Albania bardzo odbiega od pozio 
mu Finlandii i Norwegii. I wresz 
cie na końcu wyścigu jadą przed 
stawiciele Indii. Jadą ambitnie, 
ale dzieli ich nawet od przedostał 
niej drużyny Albanii różnica 10 
godzin (od Polski 17 godz.).

Walka o zwycięstwo drużynowe 
jest, mimo dużej przewagi Pola­
ków, w dalszym ciągu otwarta. Na 
leży spodziewać sdę, że wezmą w 
niej udział zespoły CSR, Danii, 
Belgii, Holandii i ZSRR.

W klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu przodownikiem jest na­
dal Wilczewski, dwóch Polaków 
mieści się w pierwszej piątce (Kia 
biński), czterech w pierwszej dwu 
dziestce (Grabowski i Królak) a 
pięciu wśród najlepszych europej 
skich kolarzy w pierwszej pięć­
dziesiątce (Lasak). Wilczewski 
uzyskał w pierwszej fazie wyści­
gu prawie 5 minut przewagi (4 
min. 57 sek.) nad następnym w 
klasyfikacji Ostergaardem.

Dla nas najważniejszą w tej

chwili sprawą jest fakt, że Wił 
czewski jest w obecnej swojej 
fermie rzeczywiście czołowym 
kolarzem wyścigu. On prze­
cież wspólnie ze swymi kolega 
mi z drużyny nadaje tej walce 
ton na każdym etapie, on prze 
cięż i pozostała nasza czołowa 
w tej chwili trójka: Klabiński,
Grabowski i Królak reżyseru­
ją dosłownie przebieg walki 
na trasie, jak to miało miej­
sce na czwartym etapie.

Z zawodników zagranicznych 
przeważnie jadących w małym 
stopniu zespołowo (poza Caecho- 
słowakami, Duńczykami i Belga­
mi), jadących tak z różnych przy 
czyn (m. in. brak partnerów) naj
groźniejsi są Duńczycy: Oster- klasyfikacja drużynowa
gaard, Dalgaard i Pedersen, nasz] PO 4 etapach
rodak z Francji Edward Klabiń- j X) Folska 44^2,41 
ski, Czeehosłowacy Ruziczka, j 2) CSR 44:32,27 
Nachtigal i Vesely, Belgowie van 3) Dania 44:32,37 
Schill i van Meenen, czterech Ho 
lendrów: Broeck, de Groot, van 
der Lyoke i Rusman oraz Kriucz 
kow (ZSRR) i Gerrard (Anglia).

St. P.

Oficjalne wyn ki IV etapu
KLASYFIKACJA indywidualna

1) Ruziczka (CSR) 4:28,39
2) Wilczewski (Polska) 4:29,39
3) Klabiński Wł (Polska) 4:29,39
4) Pedersen (Dania) 4:29,39
5) Ruvet (Belgia) 4:29,39
6) Mątwie je w (ZSRR) 4:29,39
7) Grabowski (Polska) 4:29,40
8) Picot (Francja) 4:29*40 • 
Zawodnicy, którzy zajęli miejsca

9—21 zostali sklasyfikowani w tym 
samym czasie:

9) Ostergaard (Dania) 4:29,44, 10) van 
Schill (Belgia), 11) Dalgaard (Dania), 
12) Hansen (Dania), 13) de Brock 
(Hol.), 14)de Groot (Hol.), 15) Pauw 
(Hol.), 16) van der Lyke (Hol.), 17) 
Coene (Hol.), 18) Królak (Polska), 19) 
Nachtigal (CSR), 20) Krivka (CSR), 
21) Klich (CSR).

41. Lasak — 4:38,17,
42. Hadasik — 4:38,18.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
1) Polska 13:28,58
2) CSR 13:29,07
3) Dania 13:29,07
4) Holandia 13:29,12
5) Belgia 13:30,57
6) ZSRR 13:32,39
7) Anglia 13:32,39
8) Bułgaria 13:34,17
9) Francja 13:38,31

10) Polonia Franc. 13:40,55
11) NRD 13:48,05
12) Rtimunia 13:49,28
13) Szwecja 13:46,20
14) Węgry 14:09,37
15) Finlandia 14:10,25
16) Austria 14:22,22
17) Norwegia 14:39,10
18) Albania 15:39,49
19) Indie 18:22,15.

11) Szwecja, 12) Bułgaria, 13) Ru­
munia, -14) Węgry, 15) Austria, 16) 
Finlandia, 17) Norwegia. 18) Albania, 
19) Indie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 4 ETAPACH

1) Wilczewski (Polska) 14:45.02
2) Ostergaard (Dania) 14:49,59
3) Dalgaard (Dania) 14:50,44
4) Klabiński Edw. (Pol. Fr.) 14:51,0«
5) Klabiński Wł. (Polska) 14:51,19
6) Ruziczka (CSR) 14:51,21
7) Nachtigal (CSR) 14:51,27
8) van Schill (Belgia) 14:51,30
9) Broek (Hol.) 14:52,14

10) van Meenen (Belgia) 14:52,26
11) van der Lyke (Hol.) 14:52,27
12) Hansen (Dania) 14:53,29
13) de Groot (Hol.) 14:53,44
14) Rusman (Hol.) 14:53,51
15) Kriuszkow (ZSRR) 14:54.45
16) Gerrard (Anglia) 14:55,38
17) Grabowski (Polska) 14:55,39
18) Pedersen (Dania) 14:56,02
19) Królak (Polska) 14:56,08.

4) Belgia 44:33,13
5) Holandia 44:34,36
6) ZSRR 44:45,39
7) Anglia 44:50,36
8) Francja 45:01,47
9) Polonia Francuska 

10) NRD 45:19,25
45:06,19

Półfinały szachowych 
mistrzostw Polski

W pierwszej rundzie turnieju półfi­
nałowego o mistrzostwo Polski w sza­
chach duży sukces odniósł młody sza­
chista gdański SZCZEPANIEC, remisu 
jąe po interesującej grze z MAKAR­
CZYKIEM. Drugi reprezentant Wy­
brzeża DRESZER zwyciężył bez trudu 
LUBIŃSKIEGO, Do pewnego stopnia 
niespodzianką była przegrana BOR- 
CHARDTA z MICHALSKIM, który grał 
zresztą bardzo dobrze. SZYMAŃSKI, 
konsekwentnie prowadząc nacisk na 
skrzydle hetmańskim, pokonał NAHLI 
KA. Partia ŚWIĘCICKI — WESÓŁ O W 
SKI skończyła się remisem. Pozostałe 
partie ŁUCZYNOWICZ — NIEWIA­
DOMSKI, WITKOWSKI — TARNOW­
SKI oraz WYSZATYCKI — KARNKOW 
SKI zostały przerwane w mniej wię­
cej równych pozycjach.

W miejsce ANDRUSZKIEWICZA 
(Gdańsk) gra reprezentant Koszalina 
WYSZATYCKI.

Dü U ITlclJ9. na*e^ wykupić zamówione

FACHOWCY POSZUKIWANI

20 strażników straży przemysłowej oraz 10 stra­
żaków straży p. pożarowej zatrudni od zaraz 
Stocznia Północna w Gdańsku. Zgłoszenia oso­
biste w dziale kadr Stoczni Północnej. 750-K
Krojczych i szewców na roboty luksusowe i spe­
cjalne, gaianterników(czki) branży skórzanej, 
blacharzy warsztatowych, inwalidów, siły tylko 
wybitnie wysokokwalifikowane zatrudni od za­
raz Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk”, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. K. Marksa 13 (dawniej Roosevelta).

844-K

Głównego księgowego — organizatora znającego 
dobrze księgowość, krawców, szewców i tuczarza 
świń zatrudni od zaraz Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego przy N. Z. P. D., Gd. - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 211. Reflektujemy na siły wykwa­
lifikowane. Warunki płac b. dobre. 843-K
10 wartowników oraz 2 strażaków zatrudni na­
tychmiast PLL „LOT“, Gdańsk. Zgłaszać się 
ze skierowaniami zatrudnienia do zawiadow­
cy Portu Lotniczego we Wrzeszczu.

850-K

OBWIESZCZENIA 
. ^ 111 ......

PLL „LOT”, Gdańsk, unieważnia przepustki 
stałe nr nr: 5, 22, 35, 41, 70, 72, 85, oraz tym­
czasowe 29, 50, 51, 53, 54, 55, 62, 65, 66, 67, 68, 80, 
81, 82, 83, 84, 95, 97, 98, 99, 100, 101, 102, 118, 
127,. 132, 142 i 143. ______ 851-K

OGŁOSZENIA DROBNE

GRAND HOTEL „ORBIS"
w Sopocie

/
zaprasza na

ZABAWĘ WIOSENNĄ
która odbędzie się w dniu 8 maja br. 
o godz. 20-ej. Wstęp zł 10 — na 
budowę Ogrodu Zoologicznego w Oli­
wie. Konsumcja zł 30. W czasie za­

bawy występy artystów. ń
Przedsprzedaż biletów w biurze hotelowym, S

847-K A

losy w kolekturach P. M.L<>

o o 
o 
<►O 
<> o 
o o
t ^

Gdańsk - Wrzeszcz

Gdańsk

Gdynia

— Grunwaldzka 107 — PDT
— Grunwaldzka 68 — PSS
— Sw. Ducha 17
— Podwale Grodzkie — 8
— Świętojańska 68 — PSS

SPRZEDAM krowę^na wycie 
leniu. Gdańsk, ul. Tarcice 
5 od dworca autobusem do 
końcowego przystanku Rud 
nikł.______ _________2951-G

MASZYNKĘ do podnoszenia 
oczek „Okaz" plerwszorzęd 
na sprzedam. Sopot. Pow­
stańców Warszawy 27/4.

. 1504-P

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom dwuro­
dzinny z ogrodem pod Gdy 
nią. Rumia, Derdowsklego 8 
Lenkiewicz._________ 1530-P

SPRZEDAM parcelę 535 m2 
z oficyna w Gdyni Wiado­
mość: Gdynia, Warszaw­
ska 4, Kaczmarek. 1462-P

KUPNO
KUPIĘ radio Stern dwugło- 
śnikowe, Gdańsk. Toruń­
ska 16/17. 2918-G

KUPIĘ wózek Inwalidzki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa", Gdańsk, pod „2939“.

2939-G

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl DKW 
125 na chodzie. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 138/4. 2921-G

SPRZEDAM samochód cię­
żarowy „Peugeot" po re­
moncie Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Nad Stawem 12/4.

2936-G

MOTOCYKL NSU 500 z 
przyczepką sprzedam lub 
zamienię na samochód ma­
łolitrażowy. Gdańsk, ulica 
Gen. Giełguda 25 (obok 
Bramy Oliwskiej) od godzi 
ny 17. 2923-G

FORTEPIAN Blüthner, stan 
bardzo dobry sprzedam. — 
Oliwa, Llczmańsklego 28 
m 1. 2929-G

SPRZEDAM motocykl mar­
ki „Puch" 250 cm3, stan 
dobry. Gdańsk, Rybakl Gór 
ne 10—17. 2931-G

RADIO „Aga", aparat foto­
graficzny „Practlflex“, en­
cyklopedię powszechna Trza 
ska Evert j Michalski 2-to- 
mową sprzedam. Wiado­
mość : Gdynia. Abrahama
17/6 godz. 16—18. 2944-G

SPRZEDAM część baraku 
do remontu wolny, oraz 
bryczkę. Gdynia, Leszczyn- 
kj II Nr 12. 1524-P

SPRZEDAM krowę wysoko- 
mleezną. Gdynia, ul. Kwi­
dzyńska 5, Hetmańska

1525-P

'SPRZEDAM motocykl NSU 
125 cm». Jan Piechocki — 
Gdynia, 10 Lutego 41/1. — 
Zgłaszać się można w so­
botę i niedziele, 1525-P

RADIO 5-zakreso\ve duń­
skie sprzedam. Gdynia — 
Świętojańska 68/22 od 19.

1529-P

SPRZEDAM tanio szafę bi­
blioteczną, biurko. Gdańsk- 
Sledlce, — Malczewskiego 

98/16. 2943-G

ODSTĄPIĘ drobne urządze­
nia domowe t ewentualnie 
pokoik suterenowy, Gdynia. 
Zgłoszenia poste - restante 
Gdynia, Kuśnlerczyk.

1513-P

SPRZEDAM wózek spacero­
wy, Gdynia, Świętojańska 
37/4 tel. 24-80. 1515-P

SPRZEDAM motocykl SHL. 
Gdańsk, ul. Skotnickk 15/3.

2947-G

PIANINO krzyżowe, płyta 
metalowa, stan bardzo do­
bry sprzedam. Wrzeszcz — 
Konrada Wallenroda 13/6 
(blisko dworca) 2949-G

SPRZEDAM szafę trzy- 
drzwlowa. Wrzeszcz. Grun­
waldzka 131B — 4. 2956-G

SPRZEDAM samochód cię­
żarowy Diesel 4-tonowy po 
generalnym remoncie. Wia­
domość: Gdynia, 10 Lutego 
30/9. 1506-P

SPRZEDAM Opel Olimpia 
kabriolet dolnozaworowy na 
chodzie Sopot, Stalina 742, 
II p od godz 18 — 20.

1471-P

L O K A L E

ZAMIENIĘ 2 pokoje wspól­
na kuchnia w Gdańsku na 
1 pokój z kuchnią samo­
dzielne w Warszawie. — 
Gdańsk - Dolny ul. Ziel­
na 3/6 od godz. 17 2923-G

ZAMIENIĘ komfortowe 2 
pokoje z przynależncściami 
w Poznaniu na podobne w 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „2924“. 2924-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie dwa V» pokoju z 
kuchnią, centralne ogrzewa 
nie, łazienka w Gdyni śród 
mieściu na 2 pokoje w Gdy 
nl, Chylonil, Orłowie. Ofer­
ty: Gdynia 1 poste - res­
tante Gabskl. 2925-G

ZAMIENIĘ duże 3 i pój --- 
koju z kuchnią komforto­
we w centrum Gdyni na 2 
mieszkania mniejsze w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„2928“. 2928-G

SAMODZIELNE 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, okolica 
Placu Kaszubskiego Gdynia, 
zamienię ną 3 lub 2lfa po­
koju z wygodami w Gdyni. 
Wiadomość: tel. 39-26 od
14—16 1511-P

ZAMIENIĘ samodzielne kom 
fortowe 3 pokoje z kuchnią 
IV piętro w Gdańsku, bli­
sko dworca na dwa miesz­
kania dwupokojowe ewen­
tualnie jedno czteropokojo 

SPRZEDAM sypialnię. Za- we na trasie Gdańsk — 
lewska, Sopot, ul Kościusz Gdynia. Zgłoszenia tel. 
kl 3 m. 5. 1498-P 343-11 od 16 — 18. 2930-G

SŁONECZNE samodzielne i SAMOTNY dobrze sytuowa 
mieszkanie dwupokojowe z jny po studiach poszukuje
kuchnią, wygodami duży i pokoju 
metraż w Gdańsku zamie­
nię na równorzędne mniej­
szy metraż w Sopocie, Oli­
wie, Wrzeszczu. Tel. 331-14, 
wewn, 51. 2932-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie dwą pokoje z kuch 
nla na pokój z kuchnią na 
parterze. Orunia. Jedności 
Robotniczej 52/9 Michel.

2940-G
SAMODZIELNY pokój z ku 
chnią działka 300 m2, (moż 
ność trzymania Inwentarza) 
zamienię na takie samo lub 
większe. Orunia, Ptasia 
4/19. 2941-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią, komfortowe w śród­
mieściu Elbląga (przysta­
nek tramwajowy) na mniej 
sze w trój mieście. Oferty, 
poste - restante Elbląg — 
Sikorski 2942-G

NIEKRĘPUJĄCY pokój z 
używalnością wszelkich wy­
gód w centrum Łodzi za­
mienię na trójmiasto. Smo­
leńska, Łódź, Roosevelta 16 
________ _________ 2943-G

ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnia komfortowe, etażo 
we w Gdyni na trzy duże 
z kuchnią, komfortowe, naj 
chętniej z ogródkiem trasa 
Wrzeszcz, Oliwa. Wiado­
mość: telef, 53-60 19—21.

1514-P
ZAMIENIĘ domek Jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia, 
weranda, ogród warzywno - 
owocowy 24 drzewa w Kwi­
dzynie (możność trzymania 
inwentarza) — na komfor­
towe 2 pokoje kuchnia w 
Gdyni, Sopocie. Zgłoszenia: 
tel. 54-33.

przy kulturalnej 
rodzinie. Sopot, Poste - re­
stante Rzemińskt. 1501-F

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, gaz w Pozna 
niu na takież lub mniejsze 
w trójmieście. Informacje: 
Gdynia. Słupecka 22. 1509-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje sa­
modzielne duże z kuchnia. 
Wrzeszcz, Leczkowa 12/10 
na mniejsze w Gdańsku - 
Wrzeszczu, Oliwie. 2851-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje w Kra 
kowie na lokal sklepowy, 
albo na mieszkanie parte­
rowe w Gdyni. Oferty: — 
..Prasa". Kraków. Rynek 46. 
Nr 5326. 845-K

POSZtlKUJĘ pustego poko­
ju w trój mieście. Warunki 
do omówienia. Tel. 320-71, 
wewn. 334 Wierciński 7-14. 
____ ____________  2958-G

PRACA

POTRZEBNY zdolny czelad 
nłk krawiecki, Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 20 m. 5.

1482-P

POTRZEBNA pomoc domo­
wa 4 godz. codziennie. — 
Wrzeszcz. Politechniczna 9 
m. 6. 2957-G

POTRZEBNA zdrowa uczci 
wa starsza osoba do samo­
dzielnego prowadzenia do­
mu do jednej osoby. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa", 
Gdańsk, pod „Uczciwa".

2952-G
POTRZEBNA samodzielna 
krawcowa. Wrzeszcz. Slen- 

1519-P klewlcza 9, parter. 2945-G

POMOC domowa do lekarza 
(jedno dziecko) potrzebna. 
Gdynia, Reja 4 — 5 a. tel. 
42-53 2916-G
SAMODZIELNA pomoc do­
mowa do trzech esób po­
trzebna. Zgłoszenia: Jan­
kowski, Gdynia, 10 Lute­
go 4. tel. 16-12. 2938-G

DOBRA pomoc krawiecka 
potrzebna. Gdynia, Święto­
jańska 39/9. 1510-P

ZGUBY
STANDURZE Bogusławowi, 
Gdynia TV, Kłosowa 14 — 
skradziono świadectwo doj­
rzałości, wydane przez 
Techn. Hut MPC Nr 1 w 
Stalinogrodzle. 2927-G
ANASTAZIAK Leokadia — 
Gdynia. Krasickiego 17 zgu 
biła legitymacje kolejową 
Nr 623/1, książeczkę lekar­
ską i pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód esobistv. 
_______________ 2935-G
BUKOWSKI Leon, OrunlaT
Zawlejska 15 a zgubił legi­
tymację krwiodawcy Nr 
3606.________________ 2946-G
BĄCZKIEWICZ Tadeusz — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 31/33 — 8 zgubił 
kartę meldunkową. 1516-P

ZGUBIONO przepustkę por­
tową na nazwisko Plichta 
Otylia, Gdynia - Redłowo, 
ul. Łużycka 1,_______ 1523-P

NIEWIAROWSKIEJ Stefa­
nii. Orunia, Jedności Robot 
nlczej 73 skradziono leglty 
mację emerytalną WPK 
GO._________________ 2955-0

NAUKA
KTO przygotuje do egzami­
nów uczennicę I kl. Tech­
nikum Handl. głównie ma­
tematyka. Telef. 310-66 od 
godz. 8—14 1 21—22.30.

________ 2922-G

LEKARSKIE
DR med. Przyllpiak Roman 
specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych rrzyjmuje 
codziennie: Wrzeszcz, ulica 
Małachowskiego 8 m. 8 — 
(boczna Jesionowej). 1487-P

ROŻNE
ZAKŁAD fryzjerski w Sopo 
cle, Plac Wolności 12 został 
przeniesiony na ul. Stalina 
Nr 891. 1497-P

Dnia 4 maja 1954 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
nasz ukochany mąż i ojciec

ś "t*P*

ini. Aleksander Krefnluk
przeżywszy lat 51

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 7 maja 1954 r. o go­
dzinie 18 z kostnicy cmentarza ewangelickiego w Sopocie? przy 
ul. Malczewskiego, o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
2960"G ŻONA I DZIECI

Zamówienia 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju se zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddział Wydawnictw Zagranicznych p. P, K. „Ruch", Sekcja Eksportu — Warszawa, Alej« Jerozolimskie 11#

tel. 805-05, — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk zam. 1401 — W— 5 — 12lH*
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